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Wstep

poniewaz nie dostatem biletu na kolejny film opo-

wiadajacy o bohaterskich wyczynach ludzi Dzikiego
Zachodu. Nie przypuszczatem wowczas, ze ze sztuka ope-
rowa zwiaze swoje zycie zawodowe, ze ona stanie sie
moja wielka pasja, ktéra wywrze ogromny wptyw na cate
moje zycie. Czyzby byta to moc przeznaczenia?

Los chciat, ze pierwszym spektaklem operowym, ktory
wowczas obejrzatem w Operze Wroctawskiej, byto Rigo-
letto Verdiego. Wszystko zapamietatem tak doktadnie
dzieki arii La donna € mobile, ktéra wczeséniej przypadko-
wo ustyszatem w programie telewizyjnym w wykonaniu
Stefana Witasa. Musiata wywrzeé¢ na mnie wyjatkowo sil-
ne wrazenie, skoro pamietam do dzi$ nawet nazwisko wy-
konawcy. Nie wiedziatem wéwczas, ze jest to aria opero-
wa, lecz sadzitem, ze to jakas witoska piosenka.

P6zZniej poznawatem dzieta operowe Wolfganga Ama-
deusa Mozarta, Giuseppe Verdiego, Richarda Wagnera,
Stanistawa Moniuszki, Karola Szymanowskiego i Krzysztofa
Pendereckiego. Jednak w sposéb szczegélny dziatata
i przemawiata do mnie muzyka Verdiego. Zafascynowata
mnie nie tylko twdérczos$¢, ale réwniez jego osobowosé
i skomplikowane koleje zycia. Bardzo wysoko cenie jego
przywiazanie do rodzinnej ziemi, patriotyzm, a nade
wszystko wielka pracowito$¢ i skromno$¢. Osiagniete
przez niego sukcesy artystyczne, a w $lad za nimi finanso-
we, nie sprawity by zapominat o tym skad pochodzi, gdzie
wyrést i gdzie na ziemi jest jego prawdziwe miejsce.

Jest to powdd, dla ktérego prezentuje wspétczesne foto-
grafie z Le Roncole, Busseto, Sant'Agata i Mediolanu -
miejsc najwazniejszych w jego zyciu. W ich atmosferze
powstawaty najwieksze dzieta, one byty niemymi Swiadka-
mi jego najwiekszych tragedii, ale réwniez tam wtasnie

K iedys przed laty trafitem na przedstawienie operowe,

cieszyt sie z osiagnietych sukceséw. Chciatbym, aby te fo-
tografie wyzwolity nasza wyobrazZnie i przywotaty dawny
Swiat, w ktorym zyt i tworzyt Verdi. Moze dzieki nim, po-
wstana skojarzenia nie tylko w odniesieniu do muzyki, ale
takze do wizji, jaka nakreslali kolejni interpretatorzy i wy-
konawcy dziet Wielkiego Mistrza. Z tego samego powodu
pokazuje fotografie wspétczesnej Mantui, miasta, w kto-
rym toczy sie akcja Rigoletta. Mantua jest dla opery mia-
stem szczegdlnym, poniewaz jest drugim, obok Florencji,
miejscem, w ktérym przed czterema wiekami narodzita sie
sztuka operowa.

Bardzo goraco dziekuje Pani Gabrieli Carrara-Verdi za
umozliwienie mi fotografowania w Villa Verdi oraz Auto-
rom i Ttumaczom tekstéw za ich prace. Szczegdlne po-
dziekowania kieruje do mojej zony Barbary, bez ktorej wy-
rozumiatosci i nieocenionego wktadu pracy przy przygoto-
waniu i opracowaniu fotografii, album ten nigdy by nie po-
wstat.

Pragne zadedykowa¢ go artystom operowym, czesto
bezimiennym twércom i realizatorom oraz wszystkim mi-
tosSnikom opery.

Juliusz Multarzynski



n giorno, molti anni fa, sono andato a uno spetta-

colo operistico, perche non ero riuscito a compra-

re il biglietto per un film sulle imprese eroiche del-
la gente dell'Ovest Salvaggio. Non immaginavo in quel
momento che I'arte dell'opera sarebbe diventata per me
non solo il lavoro ma anche una passione che avrebbe
esercitata una grande influenza su tutta la mia vita. Sara
stata la forza del destino?

Proprio il destino ha voluto che il primo spettacolo
operistico visto all'Opera di Breslavia fosse Rigoletto. Mi ri-
cordo tutto cosi bene grazie all'aria ,,La donna € mobile”
che avevo sentita prima, per caso, nell'interpretazione di
Stefan Witas in un programma televisivo. Mi aveva fatto
una tale impressione che ricordo ancor oggi il nome
dell'interprete. Non sapevo d'altronde che fosse un’aria
operistica. Avevo pensato semplicemente che fosse una
canzone italiana.

Piu tardi, ho conosciuto le opere di Wolfgang Amadeus
Mozart, Giuseppe Verdi, Richard Wagner, Stanistaw Mo-
niuszko e Krzysztof Penderecki, perd la musica di Verdi
m'impressionava e m'agitava sempre in modo particolare.
Mi affascinavano non solo la sua opera ma anche la sua
personalita e le sue vicende personali cosi complicate. Ap-
prezzo molto il suo attaccamento ai luoghi natali, il patriot-
-tismo e soprattutto la sua laboriosita e modestia.

| successi artistici da lui riportati ed anche i successi fi-
nanziari che ne risultavano non gli hanno fatto dimentica-
re da dove proveniva, dove era cresciuto e dov'era il suo
vero posto sulla terra. Per questa ragione presento le foto
contemporanee delle Roncole, di Busseto, Sant'Agata e
Milano, i luoghi pit importanti della sua vita. Nella loro at-
mosfera sono nate le pit grandi opere, questi luoghi sono

stati i testimoni muti delle sue piu grandi tragedie, ma
anche delle sue gioie per i successi riportati. Vorrei risve-
gliare la nostra immaginazione ed evocare, attraverso qu-
este foto, il mondo dell'epoca di Verdi, quando lui era vi-
VO e creava le sue opere. Puo darsi che esse provochino as-
sociazioni riguardanti non solo la musica ma anche la vi-
sione artistica delineata dagli interpreti e dagli esecutori
delle opere del Gran Maestro. Per lo stesso motivo presen-
to le foto della Mantova moderna, la citta dove si svolge
I'azione di Rigoletto. Mantova ¢ per la storia dell'opera una
citta speciale, perché ¢ il secondo luogo, accanto a Firen-
ze, dove 4 secoli fa & nata I'arte dell'opera.

Ringrazio cordialmente la Signora Carrara-Verdi di
avermi permesso di fare le foto nella Villa Verdi. Ringrazio
anche gli Autori e i Traduttori dei testi. Sono particolarmen-
te grato a mia moglie Barbara perché senza la sua com-
prensione e I'inestimabile contributo di lavoro nella prepa-
razione e nell'elaborazione delle foto questo alboum non
sarebbe mai nato.

Vorrei dedicarlo a tutti: artisti dell'opera, creatori, ese-
cutori, spesso anonimi, ed a tutti gli appassionati
dell’opera.

Juliusz Multarzyriski

Introduzione
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tain a ticket to see the latest Western at my local cine-

ma. | couldn't have imagined then that opera would not
only become my favourite form of entertainment, but also
a lifelong passion which would shape the whole of my pro-
fessional career. Was this perhaps the force of destiny?

That first opera which | was destined to see was Rigolet-
to, in a production at the Wroclaw Opera. That event is still
clear in my mind today, mainly due to the aria La donna
€ mobile, which | happened to have heard previously sung
by Stefan Witas on the television. The fact that | can re-
member the name of the singer to this day indicates that it
must have made a strong impression on me. | remember,
too, that when | heard that aria the first time. | thought it
was just some Italian song, and not an operatic aria.

Later, of course, | came to know and love the operas of
Mozart, Wagner, and the Polish composers Moniuszko,
Szymanowski and Penderecki. But | feel a special affinity
with, and affection for, the music of Verdi. And it is not just
his music, but also his personality and at times complica-
ted life which fascinate me. | feel a deep respect for his at-
tachment to his native land, his patriotism, and above all
his diligence and his modesty. Having achieved artistic and
financial success, he did not forget his origins, the places
where he grew up, his true home. For that reason | have in-
cluded in this album contemporary pictures of Le Roncole,
Busseto, Sant’Agata and Milan - the most important places
associated with Verdi's life and work. It was there that his
greatest works were written, and these places were silent
witnesses to his personal tragedies as well as his triumphant
successes. It is my hope that these photographs will help us
to recreate in our imagination the world which Verdi inha-
bited. They may also help us to find contexts for the music,

I saw my first opera many years ago, having failed to ob-

as well as to understand the visions which have inspired
countless performers and interpreters of Verdi's work. For
this reason, too, | have included contemporary photogra-
phs of the city of Mantua, the location for the action of Ri-
goletto. Mantua is a city of special importance for opera,
since along with Florence, it witnessed the very beginnings
of this art - form, some four centuries ago.

I would like to record here my sincerest thanks to Signo-
ra Gabriela Carrera-Verdi for granting permission to photo-
graph the Villa Verdi, and to the authors and translators of
the texts which appear in this album. Special thanks also to
my wife Barbara, without whose understanding and invalu-
able assistance in the preparation of the photographs this
album would never have been completed.

This album is dedicated to all those involved in the cre-
ation and production of opera, to opera-singers throughout
the world, and to opera-lovers everywhere.

Juliusz Multarzynski



Korzma-To MHOro jeT ToMy Ha3aja s Momaj Ha OMEpHOE
IpEICTaBICHUE, TaK KaK HE CMOT JIOCTaTh OWIIET HA odepen-
HOH ()UIBM-BECTEPH, PACCKA3BIBAIOIINNA O TEPONUCKUX TTO/BH-
rax moneil Ha Jluxom 3amane. Torma s He Mor cebe mpen-
CTaBHTh, YTO ONEPHOE HCKYCCTBO CTAaHET MOUM HE TOJBKO
TMOOUMBIM 3aHATHEM, HO U CTPAaCTHBIM YBJICYCHHEM, W OKa-
JKET OrPOMHOE BIMSHHE Ha BCIO MOIO NMPO(ECCHOHATBHYIO
JH3Hb. BBITE MOXeET, 3TO criia CyabObI?

Cynpb6a pacriopsiquiach Tak, 4YTO NEPBbIA ONEPHBIN CIIEK-
TaKjb, KOTOPBIA s TOrZJa yBUE!I BO BpolaBckoM omepHOM
Tearpe, Ob1 Puzonemmo. 51 3TO XOpomIO 3amOMHUI Giaro-
napsi apuu La donna é mobile, KOTOpYI0O KOTZIA-TO COBEp-
UIEHHO CIy4aiiHO yCIBILAl B TEIEBU3MOHHOW mepenade B
ucnonsennn Crepana Buraca. ITo-BuauMomy, 510 npous-
BEJI0 HA MEHs CTOJIb APKOE BIEYATIEHHUE, YTO S IO CHX IOP
NOMHIO (aMUIIMIO UCTIONHUTENs. TOrna s He 3Hall, Y4TO 3TO
M3BECTHAs ONepHast apusl. Sl ymal, 4To 3TO Kakas-TO HTajlb-
SIHCKAsI TIECHSI.

3aTeM HaYalOCh MOE€ 3HAaKOMCTBO C OINEPHBIMU MPOM3-
BenenusamMu Bonbdranra Amanes Momapra, JDxysenne Bep-
1M, Puxapna Barmepa, Cramucnasa Mownromko, Kapois
IMumanosckoro, Kummroga Ilexnepenkoro. OaHako Kak-To
10-0co60My IOJEHCTBOBaJIa HAa MEHS My3bika Bepau u Ha-
[uia OTKJIMK B MOeH fyme. Moif uHTepec BBI3BAIO HE TOJIBKO
TBOpYECTBO Bepau, MeHs 3aumHTepecoBajia JIMYHOCTH KOM-
HIO3UTOpA W €T0 HeNerkas cyap0a. S Bo3aao faHb ero mpuss-
3aHHOCTH K POIHOM 3€MJle, NaTPUOTU3MY, HO, B IEPBYIO Oue-
penb, s OYEHBL BHICOKO IIEHIO €0 OIPOMHOE TPYHOJIOOHE U
CKpoMHOCTb. HecMoTpss Ha TBOpuYeCcKHid W MaTepUaIbHBII
yCIEX OH HUKOIZAa He 3a0bIBal O CBOEM MPOUCXOXKICHUH, O
TOM, IJIE OH BBIPOC, U TAE€ €r0 MCTUHHOE MECTO Ha 3eMIIE.
ITosTomy 51 mo3Bonma cebe mpenIoxkuTh BameMmy BHUMaHMIO
coBpeMenHble (otorpadun Jle-Ponkone, Byccero, Canra-
Arara u MumaHa — caMbIX BXHBIX MECT B €ro JKH3HH. B

aTMocdepe STHX TOpofOB Bepmu CouMHSET CBOM BBIfa-
omuecs npousBefeHus. OHM CTaHOBSTCS HEMBIMH CBHJIE-
TEJISIMH €0 BeIMYalIIuX Tpareaui. B HUX kommo3utop npas-
JIHyeT TpuyM( CBOHMX ycnexoB. MHe X0Tenoch Obl, YTOOBI 9TH
¢dororpaduy npoOynunu mojeT HameWl (aHTa3uu W BOCK-
pecuIy OIIyIEHHEe yIIeAIel 3M0XH, B KOTOPOH KM U TBO-
pun Bepau. BeITh MOXET, OHU BBI3OBYT aCCOLUALMH, CBA3aH-
HBIE HE TOJIBKO C CaMOM My3BIKOH, HO TaKkXke U C TBOpYEC-
KMMHU TIOMCKaMH HCIOJHMUTENEH TNpousBeleHuii Bemkoro
Maosctpo. B cBa3u ¢ 3TuM 5 npeiararo Bamemy BHHMaHHUIO
¢otorpaduu coBpemeHHOH MaHTyH, Tjie TIPOUCXONMIO HEH-
ctBue Puzonemmo. MaHTysl — TOPOA OCOOCHHBIH B MCTOPUH
ONIEPHOI0 HCKYCCTBa, TaKk Kak 3TO BTOPOH TIOpOJ HOCIE
®nopeHIMy, I1e YeTHIPECTA JIET TOMY Ha3aJ POJUIIACH OTepa.

51 BBIpa)kal0 MCKPEHHIOW OlarofapHOCTh rocnoxe I['a6-
puane Kappapa Bepau 32 To, 94To OHa JIH0OE3HO MO3BOJIMIA
MHe caenaTh Gororpaduu B Buwnie Bepau, a Takoke ABTOpam
u IlepeBosunkaM TEKCTOB. S X04y cepiiedHO MOOIAroapuTh
cBOIO cynpyry bapbapy, mockonbKy 6e3 ee MOIIEpXKH |
HEOLIEHMMOT0 BKJIaJla B IIOATOTOBKY M 0OOpabOTKy Mare-
pHaIOB 3TOT aIbOOM HHUKOTAA OBl HE BBILIEI B CBET.

51 mocBsmaio ankO0OM ONEPHBIM apTHCTaM U MOCTAHOB-
IIMKaM, 3a4aCTyl0 OCTAIOIIUMCS OE3bIMSHHBIMH, a TaKKe
BCEM JIIOOUTEISIM OIIEPHOTO UCKYCCTBA.

FOnuyw Mynomaoicunckuii
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Busseto

ate miasteczka - zapracowani, zajeci tysiacem
M waznych dla nas spraw, nie dostrzegamy ich

w codziennym pedzie. Zapominamy o ich urodzie
i spokoju, jaki nam ofiaruja. Zdazamy ku wielkim miastom,
zostawiajac mate miasteczka za soba, a przeciez sa dla
wielu z nas whasna, mata ojczyzna. To one dawaty pocza-
tek wielu poteznym cywilizacjom i wydaty na $wiat poczet
myslicieli, poetéw, naukowcow, muzykéw. W ich ciszy
dojrzewaty genialne wizje Fryderyka Chopina, Mikotaja
Kopernika, Stanistawa Moniuszki, Jana i Jedrzeja Sniadec-
kich. Takie wtasnie sa Le Roncole, Busseto i Sant'Agata -
trzy miejsca, ktére wyznaczaty kolejne etapy w zyciu Giu-
seppe Verdiego, niezwyktego wioskiego kompozytora. Le
Roncole - gdzie sie urodzit i gdzie do dzi§ mozemy zwie-
dzaé¢, zamieniony w muzeum, ubogi dom rodzinny wiel-
kiego artysty oraz miejscowy koécioét, gdzie go ochrzczono
i gdzie po raz pierwszy zasiadt do organéw; Busseto,
w ktérym uczyt sie, dorastat i przezyt mtode lata; Sant'Aga-
ta, tam spedzit wiekszo$¢ swojego zycia.

Nazwa Busseto pojawita sie po raz pierwszy w Zro-
dtach pisanych okoto 1130 roku. Miasto lezato przez wie-
le stuleci w obszarze wptywéw Cremony (nalezato do die-
cezji cremonskiej do 1601). Od XII wieku rzadzit w nim
rod Pallavicino, ktéry bierze swéj poczatek od Oberta
Wielkiego. Niewielkie dzi§ Busseto byto przed wiekami
stolica ziem nalezacych do tego rodu, ktéry w okresie swej
najwiekszej $wietnosci wtadat obszarem od Padu po Ape-
niny i od Taro do Chiavenny. Apogeum swego rozkwitu
Busseto osiagneto w XIV wieku za sprawa Rolanda Wspa-
niatego. Zawdziecza mu wiele imponujacych budowli,
a takze zbiér praw z 1429 roku zwany ,Statutami Pallavi-
cinich”. W 1533 roku, z rak cesarza Karola V, Busseto uzy-
skato status miasta. W 1537 roku powstata instytucja, kto-
rej wiele beda zawdziecza¢ mtodzi, uzdolnieni mieszkan-

cy Busseto - Sacro Monte di Pieta, zajmujaca sie miedzy in-
nymi dziatalnoscia dobroczynna i fundowaniem stypen-
diéw. Verdi korzystat przez trzy lata z takiego wtasnie sty-
pendium. Pod koniec XVI wieku miasto utracito niepodle-
gtos¢ i przeszto w rece rodu Farnese, nie zahamowato to
jednak jego rozwoju. W 1768 roku ksiaze Ferdynand Bur-
bonski zatozyt biblioteke, powierzona krétko potem opie-
ce Monte di Pieta. Stanowi ona do dzi$§ zywy osrodek kul-
tury, nadal istnieje takze tradycja wspierania utalentowa-
nych, mtodych ludzi, totez urzadza sie w niej wystawy
mtodym artystom. W XVIII wieku w zamku powstat nie-
wielki teatr, w ktérym pézniej wystawiane byty spektakle
Verdiego. Zatozono zespét wokalno-instrumentalny Cap-
pella San Bartolomeo, a takze szkote muzyczna. W cza-
sach Verdiego, dzieki staraniom dyrygenta i kompozytora
muzyki sakralnej Ferdinanda Provesiego, a takze Antonia
Barezziego, przysztego tescia Verdiego, powstata w Busse-
to filharmonia, ktéra odegrata wazna role w muzycznej
edukacji Maestra. Siedziba filharmonii byt dom Barezzie-
go, w ktérym miesci sie obecnie Stowarzyszenie Przyjaciot
Verdiego z Busseto.

Potozone w dolinie Padu miasteczko Busseto, w letnie,
niedzielne popotudnie, wydaje sie spacerujacym po jego
uliczkach przypadkowym przechodniom, ciche i senne.
Trudno uwierzy¢é, ze w okresie najwiekszego rozkwitu
miasta (pomiedzy XIII i XV wiekiem), przebywali tu znako-
mici goscie - krolowie, ksiazeta, cesarze, a nawet papieze.
| tak w 1533 roku przybyt do Busseto na zaproszenie Giro-
lama Pallavicino sam cesarz Karol V z licznym orszakiem,
w ktérym znaleZli sie m.in. ksiazeta Mediolanu i Sabaudii,
namiestnik Antonio da Levo i Beatrice Portugalska. W na-
stepnym roku, przez pie¢ dni miasto ozywiat gwar gosci,
towarzyszacych papiezowi Pawtowi Il i cesarzowi Karolo-



wi V podczas ich spotkania, ktére miato miejsce wtasnie
w Busseto. Byli wérdd nich ksiazeta Ferrary i Mantui, dwu-
dziestu czterech kardynatéw, liczni biskupi, ksiaze Pie-
montu, rzadzacy Mediolanem Ferrante Gonzaga, ksiaze
Ottavio Farnese z zona Matgorzata Austriacka, markiz del
Vasto i wielu innych (kopie fresku Tycjana przedstawiaja-
cego to historyczne spotkanie, mozna do dzi$ ogladac
w tutejszym muzeum). Busseto przyciagato w tym czasie
mtodych chtopcow ze znakomitych doméw wtoskich, kté-
rzy przyjezdzali tu, aby stuzy¢ jako paziowie na dworze
Pallavicino. Wsréd nich znaleZli sie m.in. przyszli papieze
Klemens VII i Pius IV - obaj z rodu Medyceuszy. Zreszta
dzisiaj takze nie brak tu znakomitych gosci. Zima przyjez-
dzaja do Busseto mtodzi Spiewacy, uczestnicy kurséw mi-
strzowskich, prowadzonych przez Carla Bergonziego. By-
wa tu takze, zaprzyjazniony z Bergonzim, sam wielki Lu-
ciano Pavarotti. Przybywaja z catego Swiata pielgrzymuja-
cy §ladami Verdiego turysci i melomani, ktérych przycia-
gaja organizowane kazdego lata koncerty verdiowskie.
Trzeba przyznaé, ze muzyka jest waznym elementem
w zyciu miasta i na trwate wpisata sie w jego historie. Moz-
na powiedzie¢ nawet, ze zyje ono muzyka. Po zakoncze-
niu remontu teatru w La Rocca w 2000 roku, zaplanowano
wystawienie szeregu spektakli Verdiowskich. Melodie z je-
go oper rozbrzmiewaja na placu wieczorami i w niedziel-
ne popotudnia. Muzyka od wiekéw towarzyszyta miesz-
kancom miasta w ich codziennym Zzyciu. Wyzwalata
w nich zawsze wielkie emocje, ktére w przesztosci znajdo-
waty czasem ujscie w burdach i swarach. Doprowadzito to
nawet w 1549 roku do wydania przez burmistrza zakazu
wystawiania przedstawien teatralnych i muzycznych, bo
wtadnie podczas nich najczesciej dochodzito do zamie-
szek. Do podobnej sytuacji doszto takze za czaséw Verdie-

go. W 1835 roku ksiezna Maria Luiza byta zmuszona za-
kazac grania muzyki we wszystkich koéciotach w Busseto,
bo rozgoraczkowani mieszkancy miasta, sktéceni ze soba
z powodu Verdiego i sprawy posady kapelmistrza choéru
San Bartolomeo wywotywali awantury wszedzie, nawet
w koSciotach. Zakaz ten zostat utrzymany przez wiele lat,
co $wiadczy o wielkim temperamencie mieszkancéw mia-
sta.

Dzi$ Busseto znane jest na Swiecie przede wszystkim
dzieki Verdiemu, przyszto tu jednak na Swiat wielu innych
stynnych Wiochéw - mozna wymieni¢ chocby ojca Ireneo
Affo - historyka, stynnego erudyte, czy tez Buonafede Vita-
li zwanego Anonimem - medyka, o ktérym byto gtosno na
obszarze od Petersburga do Lizbony. Inni, to cho¢by Tribu-
rzio Sacco - renesansowy dramaturg, autor tragedii Sosan-
na i Tarquinio Merula - kompozytor, stynny organista ze
szkoty cremonskiej, mistrz na dworze polskiego kréla.

Cho¢ Busseto zawdziecza swoja stawe Verdiemu,
mieszkancy miasta nie zawsze traktowali go z zyczliwo-
Scia. Za jego mtodosci wielu miato mu za zte, ze porzu-
cit oferowana mu przez wtadze miasta posade organisty
i przeniost sie do Mediolanu, aby tam préobowac sit jako
kompozytor. P6zniej patrzono krzywym okiem na jego
nieformalny zwiazek z Giuseppina Strepponi, zalegalizo-
wany dopiero w 1859 roku, po 12 latach wspdélnego zy-
cia. Mieszkancy nie potrafili tez zrozumieé¢, ze mistrz,
dzieki ktéremu ich miasto zaistniato w $wiadomosci
wszystkich Wtochéw, szuka tu spokoju, ciszy i nie chce
w swoim najblizszym otoczeniu rozgtosu. Stad nieporo-
zumienia i zatargi z Verdim przy wszelkich prébach feto-
wania jego osoby. A jednak Verdi kochat to miasto.
O tym, jak ziemia ta byta mu bliska niech zaswiadczy
fakt, ze nie chciat mieszka¢ poza Busseto i gdy nie mogt

Busseto
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juz znie$¢ nieustannej atmosfery plotek i poméwien, nie
wyjechat daleko, tylko przeniost sie do pobliskiej
Sant'Agata i nadal wspierat Busseto i okolice. Sant'Agata
stata sie dla niego prawdziwa przystania zyciowa. Tam
w ciszy i spokoju tworzyt kolejne wielkie dzieta i zajmo-
wat sie tym, co naprawde kochat - uprawa ziemi. Osobi-
Scie sprowadzat z genuenskiego portu egzotyczne rosliny,
upiekszajace park, ktéry mozemy podziwia¢ przy okazji
wizyty w muzeum Villa Verdi. W tej prywatnej wtasnosci
rodziny Carrara-Verdi mozemy dzisiaj oglada¢ liczne pa-
miatki pozostate po Giuseppe i Giuseppinie: listy, frag-
menty partytur, przedmioty codziennego uzytku, rzezby,
piekne meble - wszystko to daje obraz spokojnego zycia,
jakie wiédt tutaj Verdi po opuszczeniu Busseto. Dom nie
jest jednak udostepniany zwiedzajacym w catosci (jego
czes¢ to prywatne apartamenty rodziny), a zdjecia mozna
wykonywac tylko po uzyskaniu pozwolenia wtascicieli.
Busseto jest dzisiaj dumne ze swojego Maestra, dzie-
ki ktéremu wielu mieszkancow znalazto state Zrédto
utrzymania, a miasto nie popadto w zapomnienie po
okresie dawnej Swietnosci. Kiedy sie je zwiedza, mozna
czasem odnie$¢ wrazenie, ze jest sie w gigantycznym
muzeum Verdiego pod gotym niebem, bo niemal na
kazdym kroku czuje sie nieustanna obecnos¢ wielkiego
artysty. Juz przy wjezdzie do miasta widnieja tablice
z podobizna Maestra i fragmentem partytury. Jego por-
trety zdobia witryny okolicznych sklepéw, a nazwa ho-
telu przypomina o jednej z jego pierwszych oper. Na
ulicy dochodzacej do gtéwnego placu via Roma mijamy
dawne kolegium jezuitéw, zamienione po kasacji zako-
nu na gimnazjum, w ktérym uczyt sie Verdi. Dalej jest
Patac Orlandi, zakupiony przez Verdiego w 1849 roku.
Tam wtasnie stworzyt takie dzieta, jak: Luiza Miller, Stit-

felio, Rigoletto i Trubadur. Miesci sie w nim obecnie
Muzeum Verdiego. Przy samym placu nazwanym na
czes$¢ wielkiego kompozytora placem Verdiego stoi dom
Antonia Barezziego, w ktérym mistrz byt czestym go-
Sciem. Jednak Busseto to nie tylko wielkie muzeum
twoércy Rigoletta. Miasto ma takze drugie oblicze.
Mieszkancy zyja tu nie tylko Verdim, takze pracuja wy-
konujac rézne zawody, ucza sie, uprawiaja ziemie.
Cho¢ mogtoby sie czasem wydawac, ze jest to oderwa-
na od rzeczywistosci enklawa, czas nie stanat tu w miej-
scu w dzien urodzin kompozytora. Miasto przeobraza
sie, podlega zmianom, wynikajacym z aktualnej sytuacji
polityczno-ekonomicznej. Mozna tu dzisiaj spotkac - tak
jak i w catych Wtoszech - przyjezdnych z r6znych za-
katkéw kraju, najczesciej z potudnia, przybytych w po-
szukiwaniu pracy, a takze osiadtych cudzoziemcoéw,
wérod ktérych jest lekarz Polak. Rytm zycia wyznaczaja
nie tylko festiwale i Verdiowskie rocznice, ale tak jak
wszedzie zmieniajace sie pory roku.

Warto odwiedzi¢ Busseto i okolice nie tylko ze wzgle-
du na osobe Verdiego. Spokéj i urok tego miasta sprawia,
ze ci, ktérzy raz je odwiedzili, przyjezdzaja tu ponownie,
choc¢by na kilka dni. Niektérzy wracaja co roku, sa nawet
statymi gos¢mi hotelu ,Due Foscari” nalezacego do Ma-
estra Bergonziego. Ci, ktérzy pokochali te ziemie, dobrze
rozumieja stowa Verdiego Sono stato, sono e saro un pa-
esano delle Roncole - Bytem, jestem i pozostane wiesnia-
kiem z Le Roncole. Mozna sie tu czu¢ naprawde niemal
jak u siebie, odpoczywac, rozkoszujac sie cisza, spacero-
wac zabytkowymi uliczkami, usias¢ w cieniu drzew na
ktoryms z licznych skwerkéw lub pod arkadami, w ka-
wiarni albo restauracji Il Teatro”. Wieczorem schodza sie
tu mieszkancy i przyjezdni, aby zje$¢ znakomity obiad.



W niedziele rano z otwartego okna salonu Barezzich
dobiegaja dzwieki muzyki. Zgromadzeni na placu ludzie
rozmawiaja, pija kawe, plotkuja. A z placu, w dzien
i w nocy, patrzy na swoje miasto zamysSlony Maestro
Giuseppe Verdi.

Joanna Gabryszewska
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milione di cose per noi importanti, non li vediamo nella

corsa quotidiana. Dimentichiamo la loro bellezza e la
serenita che ci offrono. Ci dirigiamo verso le grandi citta,
lasciando dietro i piccoli paesi, eppure essi sono per molta
gente una piccola patria. Hanno dato inizio a numerose
grandi civilizzazioni e hanno messo al mondo un vero cor-
teo di pensatori, poeti, scienziati e musicisti. Nel loro silen-
zio maturavano le visioni geniali di Fryderyk Chopin, Mi-
kotaj Kopernik, Stanistaw Moniuszko, Jan e Jedrzej Snia-
deccy. Tra loro sono anche Le Roncole, Sant'Agata e Bus-
seto - tre localita che tracciano in successione le tappe del-
la vita di Giuseppe Verdi, lo straordinario compositore ita-
liano. Le Roncole - dove € nato, e dove possiamo visitare
la sua povera casa natale, adesso museo, e la chiesa dove
e stato battezzato e dove ha suonato per la prima volta I'or-
gano; Busseto - dove e cresciuto, ha studiato e ha vissuto
la sua gioventu; Sant'Agata - dove ha passato la maggior
parte della sua vita.

Il nome Busseto appare per la prima volta nelle fonti
storiche nel 1130. Durante i secoli la citta & rimasta nella
zona d'influenza di Cremona (é stata diocesi cremonese fi-
no al 1601). Dal XII secolo vi governava la famiglia dei Pal-
lavicino, alla quale ha dato inizio Oberto il Grande. Ora €
piccola, ma secoli fa Busseto era la capitale delle terre ap-
partenenti a questa famiglia che governo nei momenti di
maggiore fortuna il territorio dal Po all'Appennino e dal Ta-
ro alla Chiavenna. Nel XIV secolo Busseto raggiunse |'apo-
geo del suo rigoglio grazie a Rolando il Magnifico. La citta
gli deve numerosi edifici e la legge del 1429 chiamata gli
"Statuta Pallavicinia". Nel 1533 Busseto ottenne dall'impe-
ratore Carlo V lo status di citta. Nel 1537 fu fondato il Sa-
cro Monte di Pieta, una istituzione che si occupava della
beneficenza e del conferimento delle borse di studio, alla

I piccoli paesi - noi, impegnati nel lavoro, occupati da un

guale i giovani abitanti di Busseto, dotati di talento, dove-
vano molto. Proprio Verdi ha goduto di una tale borsa per
3 anni. Alla fine del XVI secolo la citta perdette I'indipen-
denza e passo nelle mani della famiglia Farnese, perod qu-
esto non ha frenato il suo sviluppo. Nel 1768 il principe
Ferdinando di Borbone fondo la Biblioteca, subito affidata
al Monte di Pieta. Ancora oggi essa costituisce un vivo cen-
tro di cultura, esiste sempre la tradizione di appoggiare
i giovani dotati di talento, e per questo motivo si organiz-
zano esposizioni di giovani artisti. Nel XVIII secolo nella
Rocca viene fondato un teatrino, nel quale piu tardi erano
presentate le opere di Verdi. Si € formato anche un gruppo
vocale-strumentale la Cappella musicale di San Bartolo-
meo, ed anche la scuola di musica. Ai tempi di Verdi, gra-
zie agli sforzi di Ferdinando Provesi, direttore d'orchestra
e compositore di musica sacra, e di Antonio Barezzi, il fu-
turo suocero di Verdi, venne formata a Busseto la Filarmo-
nica che svolse un ruolo importante nella formazione mu-
sicale del Maestro. La sede della Filarmonica era la casa di
Barezzi, la quale é diventata attualmente la sede dell*Asso-
ciazione degli Amici di Verdi di Busseto.

Situata nella valle del Po, Busseto sembra calma e son-
nolenta ai passanti casuali in un pomeriggio estivo di do-
menica. E difficile credere che nel periodo di piu grande
prosperita della citta (tra il XIIl e il XV secolo) arrivassero
qui ospiti eminenti - sovrani, principi, imperatori ed anche
papi. Nel 1533 I'imperatore Carlo V stesso, invitato da Gi-
rolamo Pallavicino, venne a Busseto con un corteggio nu-
meroso, nel quale erano presenti tra gli altri i duchi di Mi-
lano e di Savoia, il governatore Antonio da Leva e Beatrice
di Portogallo. Nel 1543 la citta fu animata per 5 giorni da-
gli ospiti che accompagnavano il papa Paolo Il e I'impera-
tore Carlo V durante il loro incontro avvenuto proprio qui



a Busseto. Fra gli altri erano presenti i duchi di Ferrara e di
Mantova, 24 cardinali, numerosi vescovi, il principe di Pie-
monte, Ferrante Gonzaga governatore di Milano, il duca
Ottavio Farnese con la moglie Margherita d'Austria, il mar-
chese del Vasto e tanti altri (ancora oggi nel museo locale
si puod vedere una copia parziale dell'affresco di Tiziano
rappresentante questo storico incontro). All'epoca Busseto
attirava i giovani delle nobili famiglie italiane i quali veni-
vano qui per diventare paggi alla corte dei Pallavicino. Tra
gli altri i futuri papi Clemente VII e Pio IV, tutti e due della
famiglia dei Medici. Anche oggi non mancano ospiti emi-
nenti. D'inverno arrivano i giovani cantanti, partecipanti al
corso condotto dal cantante Carlo Bergonzi. Viene anche il
grande Luciano Pavarotti in persona, amico di Bergonzi.
Vengono turisti da tutto il mondo seguendo nel loro pelle-
grinaggio le tracce di Verdi ed i melomani attirati dai con-
certi di musica verdiana, organizzati ogni estate. La musi-
ca é un elemento importante nella vita della citta. Si puo
anche dire che la citta vive di musica. Dopo il restauro del
teatro nella Rocca nel 2000 Busseto ha progettato rappre-
sentazioni di numerosi spettacoli verdiani. Le arie delle sue
opere risuonano in piazza ogni sera e domenica mattina. Si
deve riconoscere che la musica ha impresso la sua impron-
ta per sempre nella storia di Busseto accompagnando da
secoli gli abitanti nella loro vita quotidiana. Ha suscitato
sempre grandi emozioni che si sfogavano di tanto in tanto
in battibecchi e risse. Siccome i tumulti erano pit numero-
si durante gli spettacoli teatrali e musicali il Sindaco de-
creto nel 1549 il divieto di rappresentarli. Una situazione
simile si verificd all'epoca di Verdi. La principessa Maria
Luisa fu costretta a vietare la musica in tutte le chiese di
Busseto perché gli agitati abitanti della citta, in lotta a cau-
sa di Verdi e per la faccenda del posto di lavoro riguardan-

te il maestro della Cappella di San Bartolomeo, provocava-
no doppertutto scenate, anche nelle chiese. Questa proibi-
zione rimase in vigore per molti anni, il che ben dimostra
il forte temperamento degli abitanti della citta.

Oggi Busseto é conosciuta nel mondo soprattutto grazie
a Verdi, pero li sono nati anche altri celebri italiani - si puo
citare per esempio: padre Ireneo Affo, storico, erudito fa-
moso, 0 Buonafede Vitali detto I'Anonimo, medico di cui si
parlava da Pietroburgo a Lisbona. Gli altri sono Triburzio
Sacco, drammaturgo rinascimentale, autore della tragedia
Sosanna e Tarquinio Merula, compositore, famoso organi-
sta di formazione cremonese, maestro alla corte del re di
Polonia.

Malgrado Busseto dovesse la sua fama a Verdi, i cittadi-
ni non I'hanno sempre trattato con benevolenza. Tanti ce
I'avevano con lui perché aveva abbandonato il posto di or-
ganista offertogli dalle autorita municipali e si era trasferito
a Milano per provare le sue possibilita di compositore.
Guardavano anche di traverso la sua relazione non regola-
rizzata con Giuseppina Strepponi, regolarizzata solo nel
1859, dopo 12 anni di convivenza. | cittadini non com-
prendevano che il Maestro, grazie a cui la citta aveva co-
minciato ad esistere nella coscienza di tutti gli Italiani, cer-
casse li la quiete e la pace, e non volesse essere famoso nel
suo ambiente piu vicino. Questa era la ragione di tutti i ma-
lintesi e conflitti con Verdi in occasione di ogni tentativo di
celebrare la sua persona. Perd Verdi amava questa citta.
Quanto questa terra gli fosse cara, lo prova il fatto che non
voleva abitare fuori Busseto e quando non poteva piu sop-
portare I'atmosfera delle calunnie e delle chiacchiere, non
andava lontano, ma si trasferiva nella vicina Sant'Agata
aiutando pero sempre Busseto e la regione. Sant'Agata era
diventata per lui un vero rifugio. Qui creava tranquillamen-
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te nel silenzio le grandi opere successive e faceva quello
che amava di piu - la coltivazione della terra. Da solo fa-
ceva venire dal porto di Genova piante esotiche per abbel-
lire il giardino che possiamo ammirare ancora oggi in oc-
casione della visita al museo Villa Verdi. Nel museo fonda-
to in questa casa, proprieta privata della famiglia Carrara-
Verdi, possiamo vedere i numerosi ricordi rimasti di Giu-
seppe e Giuseppina: lettere, frammenti delle partiture, og-
getti quotidiani, sculture, mobili - tutto questo illustra la vi-
ta serena che Verdi conduceva qui dopo aver abbandona-
to Busseto. La casa non € completamente accessibile (in
una parte ci sono le camere private della famiglia) e si po-
ssono fare le foto solo dopo aver ottenuto il permesso dei
proprietari.

Oggi Busseto é fiera del suo Maestro, grazie al quale
numerosi cittadini hanno trovato una fonte di guadagno
e la citta non & caduta nell'oblio dopo il periodo della vec-
chia prosperita. Visitandola si ha I'impressione di essere in
un gigantesco museo verdiano all’aperto perché ad ogni
passo si sente la presenza continua del grande artista.
All'ingresso scorgiamo una targa con I'immagine del Ma-
estro e il frammento di una partitura. | suoi ritratti ornano
le vetrine dei negozi, il nome dell*albergo ci fa pensare
a una delle sue prime opere. In via Roma raggiungendo la
piazza principale passiamo accanto all'ex collegio gesuiti-
co, trasformato dopo la cacciata dei Gesuiti in un ginnasio
dove il compositore studiava. In fondo si trova il Palazzo
Orlandi, comprato da Verdi nel 1849. Egli ha creato qui
opere come Luisa Miller, Stiffelio, Rigoletto e Il Trovatore.
Adesso qui si trova il museo di Verdi. Accanto alla piazza
che porta il nome del grande compositore c'e la casa di An-
tonio Barezzi nella quale Verdi era spesso ospite. Ma certo
Busseto non € solo il museo di Verdi. La cittd ha anche

un‘altra faccia. La gente non vive solo di Verdi - esercita di-
verse professioni, va a scoula e coltiva la terra. Sebbene ta-
Ivolta possa sembrare una enclave avulsa dalla realta, il
tempo non si € fermato il giorno della nascita del Maestro.
La cittd cambia, si trasforma relativamente alla situazione
politica ed all'economia di oggi. Possiamo incontrarci - co-
me in tutta I'ltalia- forestieri da tutte le parti del Paese, so-
prattutto dal sud, i quali cercano lavoro, e stranieri che ci
si sono stabiliti, fra i quali c'e anche un medico polacco. |l
ritmo della vita & determinato non solo dai festival verdia-
ni, ma anche - come in ogni luogo - dal succedersi delle
quattro stagioni.

Vale la pena di visitare Busseto ed i suoi dintorni non
solo a causa della figura di Verdi. Il silenzio e il fascino di
guesto paese fanno si che chi ci va almeno una volta, ci ri-
torna spesso di nuovo, anche per qualche giorno. Alcuni
ritornano ogni anno e sono assidui clienti dell*albergo
"Due Foscari", proprieta del Maestro Bergonzi. Coloro che
si sono innamorati di questa terra capiscono bene le paro-
le di Verdi Sono stato, sono e saro un paesano delle Ron-
cole. Ci si sente come se si fosse a casa propria; si puo ri-
posare, godere il silenzio, fare passeggiate in citta, acco-
modarsi sotto I'ombra degli alberi, in uno degli spiazzi
0 sotto i portici, in una caffetteria o al ristorante "Il Teatro".
La sera i cittadini ed i forestieri vanno al ristorante per
cenare bene. La domenica mattina dalle finestre aperte del
salotto di Barezzi si sente la musica. La gente in piazza par-
la, beve il caffé o spettegola. E notte e giorno il meditabon-
do Maestro Verdi guarda dalla piazza la sua citta.

Joanna Gabryszewska



a multitude of matters of the utmost importance to us,

we often overlook or fail to appreciate the peace and
tranquillity of small towns. We are drawn to the big city,
and tend to abandon the small towns, even though for ma-
ny of us they are in reality our true, if miniature, homeland.
It was from towns and villages that many mighty civilisa-
tions arose, and they have provided us with many of our
great philosophers, poets, scientists and musicians. Their
peaceful surroundings witnessed the birth of such talents as
Chopin, Copernicus, Moniuszko, Jan and Jedrzej Sniadec-
ki. Three small towns - Le Roncole, Sant'Agata and Busse-
to - witnessed successive periods in Verdi's life: he was
born in Le Roncole, and to this day both his humble birth-
house, today a museum, and the church in which he was
baptised and where he first played the organ can be visited;
as a young man he studied in Busseto; and he spent most
of his adult life in Sant'Agata.

The town of Busseto is first mentioned in records dating
from the year 1130. For many centuries it was under Cre-
mona, and it remained in the Cremona diocese until 1601.
From the twelfth century onwards it was governed by the
house of Pallavicini, of the line of Oberto the Great. At this
time, Busseto was the chief city in the Pallavicini's lands,
which at one point stretched from Padua to the Apennines,
from Taro to Chiavenna. Busseto's finest period was in the
fourteenth century under Roland the Magnificent, to whom
the town owes many impressive buildings, as well as the
codex of 1429 known as the Pallavicini Statutes. In 1533
Busseto was accorded city status by the Emperor Charles V.
In 1537, an institution was founded there which was to be-
nefit many bright young citizens of Busseto - the Sacro
Monte di Pieta, which amongst other things carried out

I n our day-to-day lives, overworked and distracted by

charitable works and awarded grants. Verdi was in receipt
of such a grant for a period of three years. Towards the end
of the sixteenth century, Busseto lost its independent status
and was transferred to the house of Farnese; it continued to
grow, however. In 1768, Duke Ferdinand of Bourbon esta-
blished a library in the city, which was soon put in the
hands of the Sacro Monte di Pieta; today this institution
continues its cultural and charitable activities, supporting
talented young people and hosting exhibitions of work by
young artists. In the eighteenth century a small theatre was
built in the Busseto castle, where Verdi's operas were later
produced. A vocal and instrumental group, the Capella San
Bartolomeo, was established, as well as a music-school.
During Verdi's lifetime, thanks to the efforts of the conduc-
tor and composer Ferdinando Provesi, and to Verdi's futu-
re father-in-law, Antonio Barezzi, an orchestra was set up,
based in Barezzi's palazzo, today the home of the Busseto
Friends of Verdi society. This orchestra was later to play an
important part in Verdi's musical education.

Wandering through Busseto's quiet, sleepy streets on
a summer Sunday afternoon, it is hard to believe that this
seemingly unimportant town in the heart of the Valley of
Padua, at its height, between the thirteenth and fifteenth
centuries, played host to kings, princes, emperors and even
popes. The Emperor Charles V visited in 1533, on the invi-
tation of Girolamo Pallavicino, with his large personal reti-
nue, which included the Dukes of Milan and Sabaudia, An-
tonio da Levo, and Beatrice of Portugal. In 1543 Pope Paul
[Il and the Emperor Charles V spent five days in the town,
accompanied by various guests including the Dukes of Fer-
rara and Mantua, twenty-four cardinals, various bishops,
the Duke of Piedmont, Ferrante Gonzaga, Governor of Mi-
lan, the Duke Ottavio Parnese and his wife Margaret of Au-
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stria, the Marquis del Vasto, and many others (a copy of the
fresco by Titian portraying this historic meeting can be se-
en in the town museum). At this time, many young people
from the leading Italian houses came to Busseto to serve as
pages in the court of the Pallavicini - including the future
Popes Clement VII and Pious IV, both from the Medici fa-
mily. Today, Busseto still attracts outstanding figures, if for
a different reason: in winter there come young singers, at-
tending Carlo Bergonzi's masterclasses; Pavarotti, a friend
of Bergonzi, also visits; tourists on the Verdi trail travel he-
re from around the world; and music-lovers are drawn by
the annual summer Verdi concerts. Music is an important
element in the life of the town - indeed, it is its life-blood.
A series of Verdi operas is planned to mark the renovation
of the theatre in La Rocca, which is due to be completed in
the year 2000. Melodies from Verdi's operas can be heard
in the town square every evening and on Sunday afterno-
ons. Music has always been a part of the everyday life of
the townsfolk. And it has always provoked strong emotions
amongst them - at times, provoked even public brawls. In
1549, the Mayor of Busseto went as far as banning all mu-
sical and theatrical performances in the town, for this very
reason. During Verdi's lifetime a similar thing occurred: the
Duchess Maria Luisa was driven to ban the performance of
music in all of Busseto's churches, as the local people car-
ried their dispute over the question of Verdi and the job of
musical director of the choir of San Bartolomeo into the
churches themselves. The ban remained in force for many
years, a testament to the fiery nature of the town's inhabi-
tants.

Today, Busseto is famous throughout the world chiefly
thanks to Verdi. However, the town produced many other
prominent figures, such as the historian Father Ireneo Affo,

and Buonafede Vitali, called the Anonymous, a doctor
whose fame stretched from St Petersburg to Lisbon. Other
sons of the town include the Renaissance playwright Tribu-
rzio Sacco, author of the tragedy Sosanna, and the compo-
ser Tarquinio Merula, an organist from the Cremona scho-
ol and master at the court of the Polish king.

Despite the fact that the town owes its fame to Verdi,
the townsfolk were not always favourably disposed to-
wards the composer. In his youth, he caused resentment
amongst many of the townsfolk by rejecting the post of
town organist and choosing to move instead to Milan, to try
his luck as a composer. Later, they looked rather askance
at Verdi's unofficial relationship with Giuseppina Streppo-
ni, legalised in 1859 after twelve years of cohabitation. Ne-
ither could they understand why Verdi, who had brought
nationwide fame to the town, craved peace and quiet when
he was there, and avoided publicity. Indeed, this was the
source of many contretemps between Verdi and the towns-
folk, whenever the latter attempted to celebrate Verdi's pre-
sence amongst them. And yet Verdi loved the town - inde-
ed, he did not want to live anywhere else, and when he co-
uld no longer bear the atmosphere of gossip and rumour in
the town, he only moved as far as the neighbouring town
of Sant'Agata, continuing to support Busseto and the local
area. Sant'Agata was a true haven for Verdi, and it was he-
re that he composed many outstanding works, as well as
spending hours at his beloved pastime - working the land.
He even had exotic plants brought specially from the port
at Genoa to adorn his garden, which can be admired to this
day when visiting the Villa Verdi house-museum. The mu-
seum is now in the hands of the Carrara-Verdi family, and
houses an exhibition of many items associated with Giu-
seppe and Giuseppina Verdi, including letters, fragments of



musical scores, everyday items as well sculptures and fine
furniture, giving a picture of the peaceful, settled life which
Verdi enjoyed here after Busseto. In fact, only parts of the
house can be visited, since the Carrara-Verdi family still ha-
ve their private apartments here, and photographs may on-
ly be taken with their permission.

Today, Busseto is proud of its great composer, who pro-
vides a steady living for many of the townsfolk, and thanks
to whom the town has not become a historical relic. Visi-
ting the town, one sometimes has the impression that one
is in an enormous, open-air Verdi museum. The compo-
ser's presence is felt at every step. As you drive into the
town you are greeted by signs bearing the composer's pic-
ture and fragments of his music. His portrait adorns the
windows of shops. The hotel bears the name of an early
opera. | due Foscari. As you pass along the Via Roma to-
wards the town square, you pass the former Jesuit College,
later a secondary school, which Verdi attended as a young
man. Next, you pass the Palazzo Orlandi, purchased by
Verdi in 1849, where he composed Luisa Miller, Stiffelio,
Rigoletto and Il trovatore. Today it is home to the Verdi
Museum. The town square is named in the composer's ho-
nour. Located on the square is Antoni Barezzi's palazzo,
where Verdi was a frequent guest (today home of the Bus-
seto Friends of Verdi Society).

And yet Busseto is more than just an open-air Verdi mu-
seum. It is also a normal, functioning town, with busi-
nesses, schools, colleges, farms. Time did not stand still he-
re the day Verdi was born; the town has seen transforma-
tions, has changed to match the current political and eco-
nomic climate in the country. As elsewhere in Italy, there
are people who have migrated from other parts of Italy -
most often from the south - in search of work; and there are

foreigners, amongst them even a Polish doctor. Life here is
not just fashioned by the musical festivals and the Verdi an-
niversaries, but also, as anywhere else, by the changing se-
asons.

Busseto is a town worth visiting in itself, not just for its
Verdi connections. Its peace and tranquil beauty mean that
visitors often come back again, if only for a few days. So-
me return every year, the regular guests of “I due Foscari”,
owned by Bergonzi. Those who have fallen in love with
this place can easily understand Verdi's words, Sono stato,
sono e saro un paesano delle Roncole - | was, am, and al-
ways will be a peasant from Le Roncole. This is a town one
can really feel at home in; one can relax, enjoy the peace
and quiet, wander through the ancient streets, sit in the sha-
de of a tree in one of the many squares or arcades, visit one
of the town's cafés, eat a delicious meal in the Teatro re-
staurant, popular with both locals and visitors. On Sunday
mornings, music comes through the open windows of the
Barezzi's Salon, people gather on the town square to chat,
drink coffee, gossip. And from the square, day and night,
Verdi looks down thoughtfully over his home town.

Joanna Gabryszewska
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Manenpkue roponku...Ilornomenssie paboToil, 3aHATHIE
TBICSIYEH BaXHBIX JEJ, MBI OPOM HE 3aMEYaeM HX B €Xel-
HEBHOH cyere. 3a0bIBaeM O KpacoTe M IOKOe, KOTOphle HaM
cyiat. Mel ctpeMumcst B 60IIbIIne Topojia, MOKUas MajleHb-
KH€ MECTHOCTH, a BEeJb OHH JUII MHOTHX M3 HaC — MaJble
OTYM3HBL. DTO OHH Jalli HA4yaJl0 MHOTUM Pa3BHTHIM IMBHIIH-
3alysIM, TIOJIAPUIIA MUPY MBICIUTENEH, O3TOB, HAYYHBIX Jie-
sTeNel, My3bIKaHTOB. B ux Tummee (OpMUPOBAINUCH T€HHA-
neHbIe TBOpeHus: Opunepnka Illonena, Hukonas Konepuuka,
CranucnaBa Momnromko, SlHa u Awnzapes Cusgenkux. Jle-
Ponxone, Buia Hyosa B Canra-Arare u Bycceto — aTi Tpu
ropoja 00O3HAUMIM OuepeAHble STambl Xu3HU JDKysemnme
Bepaun, BbImaromerocsi WTAIbSIHCKOTO Komrosutopa. B Jle-
Ponkone, rae oH pommics, MBI MOXEM H CEroJHs MOCETHTh
MIPEBPAIICHHBIH B My3€il CKPOMHBIA JIOM BEIMKOTO MY3bI-
KaHTa, a TaKKe MECTHBIM KOCTel, I/ie €r0 KPeCTWJIU, U THe
BIIEPBBIE OH cel 3a opraH. B Byccero yuwmiics, moapacran u
mposen Moaoasie rogsl. B Canra-Arata oH OpoXXun 00Jb-
IIYIO 4aCTh CBOEH XKU3HHU.

Has3Banue ropoma byccero mosBWIOCH BIEpBBIE B
neronucsx npubmusurensHo B 1130 romy. Ha mpoTsbkenun
MHOTHMX BEKOB TOpOZ HaxOAWJICS HOx BiusHUEM KpeMoHBI
(mo 1601 ronma Bxommn B coctaB Kpemouckoii emapxuu). B
XII Beke Hayaloch mpaBieHHe pona llaTaBUYHHO.
CeropusmHauii He6OMbIIOH roponok BycceTo GbLI B mpexHue
BEKa CTOJMLEH 3eMellb, MPUHAIIIeKANIX 3TOMY pOJIY, Bia-
JEBIIEMY B IEPHUOJ CBOEr0 HauOOJBIIEro pacuBera Tep-
puropusmu ot Ilagy no AnennuH, ot Tapo no KuaBeHHbI.
Byccero nocrurio Haubosbnrero passutus B XIV Beke Gia-
rogaps Ponanmy IlpekpacHoMy: B TOpojie MOSIBIJIOCE MHOTO
KPYIHBIX IOCTPOEK, ObLI M3JaH CBOA 3aKOHOB, MOJIyYHBIIHiA
B 1429 rony nasanme "CraryroB IlamraBuuuno". B 1533 1.
umneparop Kapn V Bpyumn Byccero ropoxackoit craryc. B
1537 1. nosBuinace opranusaims Cakpo Monre nu ITuera,
3aHMMAIOMIAsCd K TOMY )K€ OJIarOTBOPHTEIBHON JesATeNb-
HOCTBIO M DAaCIpeleNeHueM CTUNEHIMH, Onaromaps demy

CHHCKaJIa 0JIaroJapHOCTh Y MOJIOABIX U TaJaHTIMBBIX KHUTE-
neii Byccero. Ha mpotrsbkenuu Tpex ner Bepam momydan
Takyro crunerauio. [lox konen XVI Beka ropop mnorepsu
HE3aBHCUMOCTh W Tepemen B pyku pojga PapHese, dTO,
OIHAKO, He 3ajaepxano ero pasButusi. B 1768 r. kHsa3p
®epaunann BypOoHckuii ocHOBan OMOIMOTEKY, KOTOpas
BIIOCJIEZICTBUY OBbLIa OTAaHa B IONEYUTENHCTBO MoOHTE au
IIuera. J1o ceromHsIIIHETO JHS 3TOT BaXKHBIA LEHTP KyJIbTYpPbI
TPAJUIMOHHO TIPOAOJDKAET OKAa3bIBaTh IOJIEPXKKY TaJlaHT-
JIMBOM MOJIOAEXHU. 3/1€Ch OPTaHU30BHIBAIOTCSI BBICTABKHM MO-
noneix xynoxxaukoB. B XVIII Beke B 3amke GBI OTKPHIT He-
6obIIOl TeaTp, B KOTOPOM IO3HEE CTaBWINCH CIEKTAKIN
Bepau. 3necs Takxke ObUT co3maH aHCAMOJIb BOKAIBHOM U MH-
cTpyMeHTanbHOU My3biku Kanenna Can-bBapmonomeo u My-
3bIKaJIbHAs IIKOJA. B BepaueBckue BpeMeHa, Omarojaps cra-
paHusIM JHUpIDKEpa U KOMIIO3UTOpa TyXOBHOW My3bIku Dep-
muHaHno IlpoBesu, a Takke AHTOHMO bapemmy, Oymymero
tects Bepmu, B Byccero Oplia opraHu3oBaHa (MIapMOHHS,
ChIrpaBlIas OOJBLIYI0 POJb B MY3BIKAIBHOM O0Opa3oBaHUU
Masctpo.@unapmonus Haxoamnack B Jnome bapeuiwy, rne
ceituac pasmectunocsk O6mecTBo apy3seit Bepau u3 byccero.
I'oponok Byccero, pacmonoxenusiii B nonuue I[lanxy, B
JETHUH BOCKPECHBIN JIEHb KAKETCS THXUM ¥ COHHBIM
CIlyJalHBIM TPOXOXKUM, IPOTYJINBAIOLIUMCS 110 €TO yJIO0YKaM.
TpynHO mOBepuTh, YTO B NEPHOJ] HAWOOJNBIIET0 paciBeTa
ropozpa (mexny XIII u XV cr.) 31eck ObIBaiM UMEHHUTHIC
TOCTH — KOpOJH, KHs3bs, MMIEPATOPHl M IaXe PHUMCKHE
nansl. B 1533 roxy mo mpurnamenuto Dxupomamo Ilamma-
Bu4MHO B byccero npubsin mmneparop Kapn V co cpoeit
CBUTOM: KH3bIMH Mwunana u Cabayauu, HaMECTHHKOM
Anronuo na JleBo u Bearpuue Iopryransckoit. B 1543 r. B
Te4eHue S5 pAHed ropox OBLT OXHUBJIEH IIyMOM TOCTEH,
conpoBoxaasmux namy ITasna III u mmneparopa Kapna V Bo
BpEMs X BCTPEYH, KOTOpas COCTOsIach MMEHHO B Byccero.
Cpenu rocreit 6sumn kHsA3bs1 Peppapsl 1 Mantyn, 24 xap-
JIMHAJIa, MHOXECTBO EMUCKOIOB, KH3b [[hbeMOHTa, IpaBUTENh



Mnunana @epante I'onzara, kusa3p OrtraBuo Paphese c
cynpyroii Mapraputoit ABcTpuiickoii, Mapku3 aens Bacro u
MHoOrue japyrue (komuto ¢pecku Tunmana, 3arnedaTiICBIIYIO
3Ty HCTOPHYECKYIO BCTpEdy, CETrOAHS MOXKHO YBHAETH B
ropojickoM My3ee). Byccero B TO BpeMs NpHTATHBAIO
MOJIONEXb W3 HMEHUTHIX ceMeiicTB. Monoasle moau
IpHE3XKaNIU CI0Jla, YTOOBI NPUCIY)KHBATh B KAaueCTBE Iaxei
npu asope Ilammasuumno. Cpenu Hux ObUT Oymynmid mama
Knemenc VII, a taxke ITuii IV — o6a u3 poga Meauun. Cero-
JIHS CIOJIa TOXE CBhE3IKAIOTCS 3HAMEHUTOCTH. 3uMoil B byc-
CETO IPUEIKAIOT MOJOJBIE HEBIBI, YIACTHHKH KypCOB BO-
KalbHOTO MacTepcTBa, KOTophle mpoBoauT neser Kapio bep-
ronnu. beiBaer 3meck Takke Benukuit Jlywano ITaBaportw,
apyr bepronmm. Typuctel u mobutenu My3sikd Bepau co
BCEX YTOJKOB CBETA CHE3KAIOTCSI CIOZIa B JICTHEE BpeMs Ha
KOHIIEPTHI My3bIki MascTpo. Ciexyer OTMETHTb, YTO My3bIKa
SBJIIETCS BaXKHBIM JJIEMEHTOM B JXM3HH ropoza. MOXKHO
CKazaTh, 4YTO TOpoA XuBeT My3blkoi. B 2000 roxy mo
OKOH4YaHMU peMoHTa Tearpa B Jla Pokka 3ammanmpoBana
NIOCTaHOBKA HECKOJIBKUX crekrakieid Bepau. Menomuu us
€ro omep 3By4aT BedepaMH Ha Iuomand. My3sika Ha
MPOTSHKEHNH HECKONIBKUX CTOJNETHH COIPOBOXIAET TOPOXKAH
B MX IIOBCEJHEBHOM JXM3HM, BbI3bIBas Y HUX OypHBIE SMOIWH,
KOTOpBIE HEKOT]a B MPOILIOM JIOBOJMIIM JO CCOP M Paclpei.
B 1549 romy Oypromuctp OBLT Jake BBIHYXIEH BBIIATH
3alpeT Ha IIOCTAHOBKY TEAaTPAJIBHBIX M MY3BIKAIBHBIX
CIEKTaKJIEH, MOTOMY 4TO MMEHHO OHM YacTO MPHUBOAWIN K
Oecriopsimkam. IlomoGHasi cHTyalusi BO3HHMKAalla TaKkKe BO
Bpemena Bepau. B 1835 roxy xmsaruns Mapus Jlymsa
BBIHY)X/IEHA ObLIa 3allpeTHTh HCIIOJHEHHE MY3BIKH BO BCEX
Kocrenax byccerto, moTtoMy 4YTO TropoXaHe pacCOPHIIHCH
Mexy co0oit u3-3a Bepau 1 m3-3a mporecca, CBA3aHHOTO ¢

Ha3sHa4YE€HHWEM Ha JOJDKHOCTh KanenbMmeiicrepa xopa Can-
bapronomeo. CkaHIanbl BO3HUKAIM TOBCIOAY, AAXKeE B KOC-
Tenax. OTOT 3alpeT yAEp)KUBAICS Ha MPOTSDKEHHM MHOTHX

JIeT, YTO CBHJETENBCTBYET O rOpsSYeM TEMIIEpaMEHTe KUTe-
neit ropopa.

Ceronnst Byccero u3BecTHO BO BceM Mupe Gnaropaps
Bepau, xoTs 34€ech pOAMIOCH MHOTO IPYTHX 3HAMEHHTHIX
uTanbsHIEB. MOXHO Ha3Bath cBsieHHHKa Wpeneo Addo —
UCTOpUKa, Oonbmioro spynura wim byonadene Buranm,
Ha3bIBa€MOro AHOHMMOM — MeJHKa, u3BecTHOro ot Iletep-
6ypra no Jluccabona. 3nech Taxke xumu Tpudypuno Cakko
— Jpamatrypr, aBtop Tparemun "Cocawna" w TpaxkBUHHO
Mepyna — KOMIIO3UTODP, 3HAMEHHUTBIH OPTaHUCT KPEMOHCKOM
HIKOJIBI, MA3CTPO MY3BIKH IIPH JBOPE MOIBCKOTO KOPOJIS.

M xora Byccero mpuobpeno cnaBy Gmaromaps Bepaw,
MECTHBIE JKHTEIM HE BCerAa OTHOCWINCH K HEMY
nobpoxenarensHo. B mepwoxm ero Monomoctu  Bepau
OOBHHSUIL B TOM, YTO OH OTKA3aJICS OT MPEUIOKCHHON eMy
JOJDKHOCTU OpPraHHCTa M Iepeexanl B MwumaH, 9To0BI Tam
ucnpoboBaTh ce0s1 B KauyecTBE KOMIIO3WTOpA. 3aTeM Henoo-
POXKENaTeIbHO CMOTPENH HA €ro HeGOpMAalbHYIO CBf3b C
Jbxysenmnunoi Ctpennony, y3akoHeHHyro Jumib B 1859 roxy,
nocie 12 net coBMecTHOU JXH3HU. [ 0pojkaHe HUKaK He MOTIIH
HOHATh, 4YTO MascTpo, Onarojapst KOTOPOMY TOpPOA Hadail
CYILIECTBOBATH B OOIIECTBEHHOM CO3HAHWUH UTANBSHIIEB, HINET
3[€Ch JMIIb IOKOS W THIIMHEI M HE JKeJaeT LIMPOKO#M
ornacky. [IoaToMy ciydanuck HemOpasyMeHHS W KOH(DIHK-
ThI ¢ Bepu npy Kax1o# moneITke ero yecTBoBanus. OIHAKO
Bepau mo6un 310t ropos. Ckonb 1opora Obiia eMy 3Ta 3eM-
74, TOATBEPXKIAET (PaKT, YTO OH HE XOTEJN JKHUTh B IPYrOM IO-
poze, a KOraa He MOT YK€ BBIIEepXKarh arMochepy MOCTo-
SAHHBIX CIUIETEH, He OThexan jganeko. OH mepeexan B OIm3-
nexanryro MecTHocTh CaHTa-Arata B «Buwty Hyosa» u mo-
NPEXHEMY IPOJOJDKANT OKA3bIBaTh IOMAEPXKKY IKATEIAM
Byccero u ero okpectHocteit. Canrta-AraTa crana ero sus3-
HEHHBIM NPUCTAHUILEM. TaM, B THUIIMHE W MOKOE, TBOPHII OH
CBOM BEIMKHE NPOU3BENCHUS M 3aHUMAICS JIFOOMMEHIINAM
aenom - 3emuenenueM. CaM MPUBO3KI 9K30THYECKHE PacTe-
HHS U3 T€HYI3CKOI0 MOpTa, yKpallal UMHU Cajl, KOTOPBIA H IO
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ceil JIeHb BBI3BIBACT BOCXMIIEHHE Yy IIOCETUTENCH BUILIBI
Bepru. B wmysee, HaxonsmieMcs B YacTHOM BIAJCHUM
cemeiictea Kappapa-Bepau, Mbl MOXeM YBHUAETH JHUYHBIE
Bemu Jxysenne u JDKy3enmmuHbL: MUChMa, (parMeHTHl map-
TUTYp, TPEIMETHl JMYHOrO OOMXOJa, CKYJIBITYpPHBIE H3Ba-
SIHUS, KpacuByio mebenb. Be€ aTo cBunerenscTByer 06 aTMo-
cepe CIOKOWHOM JXM3HY, B KOTOpoH kuin Bepau mocne To-
ro, Kak MOKUHY1 byccero. Jlns mocemeHnit OTKphITa JIMLIb
YacTh JIOMa, TaK KaK OCTaIbHas YacTh — YaCTHEBIE allapTaMeH-
THl ceMbH. DoTorpadupoBaTh MOXHO JIMIIb C Pa3peIIeHUS
XO035I€B JI0OMa.

Ceronnst bycceto ropautcs cBomm Masctpo, Gnaronaps
KOTOPOMY MHOTHE JKHTENIH HAILIA ITOCTOSHHBIA HCTOYHHK
Joxona, a Obulasg ciaBa ropoja He KaHyla B 3a0bIThe.
ITocemast 3TOT ropos, UHOTa BO3HUKAET BIIEYATICHUE, YTO
HaxXoJUIIbCS B OrPOMHOM My3ee Bepau mHOA OTKPHITBIM
HeOOM, IIOTOMY 4YTO Ha KaXIOM IHary OLIyLIaeTcs
MOCTOSHHOE IPUCYTCTBHE ceHbopa Jlxysemme. Yike mnpu
BBE3JI€ B TOPOJ] MBI BUIUM TAMSTHYIO TaOJIHUIy C HOPTPETOM
Masctpo u ¢dparMeHTOM ero mapTHTypbl. Ero mopTpers
YKpallaloT BUTPUHBI MECTHBIX Mara3vHOB, Ha3BaHUE
TOCTHHHIIBI HAIOMUHAET HaM 00 OJHOM U3 ero MmepBBIX omep.
Crenys no ymine «via Romay, Beaymieit k TIaBHOH ILIOIIAH
ropoja, Mbl IPOXOJUM MHUMO OBbIBLIEH KOJUIETHH HE3YHTOB,
Mo3JHee NMpeoOpa3oBaHHOM B TMMHA3MIO, B KOTOPOHM YYHIICSA
Kommno3uTop. Jlanee Haxoautes aBoper; OpiaHay, BEIKYIUICH-
Heli Bepau B 1849 rony. MiMeHHO TaM OH Hammcall Takue
CBOU MpOU3BeNIeHUs, Kak JIyuza Munnep, Cmughgpenuo, Puzo-
nemmo U Tpybadyp. Ceiiuac TaM HaxomuTcs Myseir Bepmu.
Bosne miomany, Ha3BaHHOH B Y€CTh BETMKOTO KOMIIO3UTOPA,
Haxogurcs 1oM AHToHMO Bapenim (ceityac 3xech ycaapoa
O6mecTtBa apy3eit Bepan). Masctpo 6BUT TaM 4acTBHIM roc-
TeM. OnHako Byccero — 310 He TONBKO 60O My3eil Bep-
Ju. Y ropozia ecThb eme apyroi oomuk. JIoau xuByT 314€Ch He
TOJIBKO MaMAThI0 0 Bepmu, oHn pabGoTaroT, ydarcs, 3aHAMA-
I0TCS 3eMuefienueM. XOTs HHOTIA MOXET CO3aThCsl BIeYar-

JIeHHE, 9TO TOpPOA — 3aMKHYTO€ IPOCTPAaHCTBO, OTOPBAaHHOE
OT peaJbHOW JKHU3HH, IJIe BPEMS OCTaHOBUIIOCH IIOCIIE POXKIE-
Hust Mascrpo. ['opon npeoOpasoBaics, U3MEHMWICS B CBSI3H C
COBpPEMEHHOW TOJUTHKO-IKOHOMIYECKOH curyanueif. Cero-
JIHS 3/1€Ch MOXXHO BCTPETHTH IEPECENICHIEB U3 Pa3IMYHbIX
YrOJIKOB CTpaHBI, Yalle W3 IOXHBIX IPOBUHIMM, a TaKkxke
OCEBIIUX B TOPOJIe MHOCTPAHIEB, CPEIM HUX TaKkKe M Bpaua
u3 [Tonbin. PUTM XU3HU ONpenensioT He TOJNBKO (heCTHBAIIH
W TONOBIIMHEI Bepau, HO Takke Kak M IOBCIOAY CMEHs-
IOIIKecs TIOPHl ToJa.

IIpuexate B Byccero cTOMT HE TONBKO MU U3-32 Bep-
mu. TummHa B obasHHME 3TOro ropoja MPOU3BOIAT TaKoe
CHJIPHOE BIEYaTJIEHHE, YTO T€, KTO IOCETHIH €ro pas, BO3-
BpaIaoTcs BHOBb, XOTs ObI Ha HECKOJIBKO nHel. HekoToprie
NPHE3KAI0T CIOJa €XEroJHO, M CTAaHOBATCS 3aBCErIaTasMH
roctuHUIEl /[Jeoe Pockapu, ipuHaAIekamein madctpo bep-
roHy. Te, KTO MOMIOOWIH 3Ty 3€MIIIO, XOPOIIO IMOHUMAIOT
cnoBa Bepmu: "Sono stato, sono e saro un paesano delle
Roncole" («bpu1, €CTh W HaBCEraa OCTAaHYCh KPECTHIHUHOM
u3 Jle-PoHkone»). 31ech MOXKHO 4yBCTBOBATH ce0s Kak JoMa:
OTIBIXaTh, HACIAXKIATHCS TUIITHMHOHN, IPOTYIUBATHCS MO yJI04-
KaM, CHIETh IOl CEHBIO JIEPEBHEB B OJHOM W3 MHOIO-
YHCIECHHBIX CKBEPOB WJIM TIOJ] CBOJAMHU apoK, B Kade wmimm
pecropane Teatro. Beuepom 3aech COOMpAIOTCS MECTHBIE
JKUTENN U TIpHUe3Xkue, 9To0sl BKyCHO moobenatb. B Bockpe-
CEHbE YTPOM M3 OTKPBITOTO OKHa cajoHa baperm noHocsTCS
3ByKd Mys3blku. CoOpaBiuuecs Ha IUIOIaJy JIIOAU pasroBa-
PHBAIOT, NMBIOT Kode. A ¢ monany AHEM M HOYBIO Ha CBOM
ropoj B3WpaeT 3aayMuuBkiii Masctpo Bepan.

Hoanna I'abpeiuescras
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Busseto, panorama $redniowiecznego miasta (ze zbioréw muzealnych Villa Pallavicino)
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ANTONIO BAREZZI
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COMPRESE 11 GEMIC (P As
PRE SAGL LA CLOR

ot GIVSEPPE VERDI
REMNEDISSE L € OSSNy RIC

DELLA PROPRIA FIGLIVELA MARGHLEITA
COLL ARTISTA POVLKS L IGNOTO

I FIERG MAESTRS
LO VENERS COML IPADHE
LY RICONOBRE SEMPREE CON DEVOTA YMILTA
SYO BEMEFATTORE
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RICORRENDO I | CENTENARIKY VIRDIAND
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Piazza Verdi, pomnik Giuseppe Verdiego Dom Antonio Barezziego, tablica pamiatkowa
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Wejscie do Palazzo Orlandi
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Palazzo Orlandi

Via Roma z widokiem na Palazzo Orlandi
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Palazzo Orlandi, salon



ABTISTICHE
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Palazzo Orlandi, plakat z roku 1926

Palazzo Orlandi, portret Giuseppiny Strepponi
i partytura Trubadura
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La Rocca, fasada Teatru Verdiego

La Rocca, wnetrze Teatru Verdiego
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Villa Verdi, widok z parku




Villa Verdi, fasada
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Villa Verdi, wnetrze



Villa Verdi, czerwony salon
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Villa Verdi, park
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Villa Verdi, platanowa aleja

Villa Verdi, groty
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